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a Jitakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


m" Rarometr Stopnie | psycho. +. AR 

ie sycho Zjawiska 
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m_n ZZO OZ E a, 
Ugłaszając prenumeratę na następny kwartał, BRedukcya Gazery Knakowskić! uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż poźniej zgłaszający się nie bedą 
mogli odebrać pićrwszych numerów Gazety, albowiem Redukcya taką tylko ilosc exemplarzy 
odbijač poslanowila, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 6 Lipca r. b. Abonentów, okaże 


stę być polrzebną.— Prenumeraia kwarlalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


Wiadomosci krajowe. 


e] 


—KRAKOW. 


Na przedwczorajszem widowisku, ostatnie 
wystąpienie panny Olimpii Szczepńskiej by- 
ło dla nićj nader zaszczytnem. Powitana za- 
xaz na pierwszćm wnijsciu na scenę huczne. 
mi oklaskami i prawie bez przerwy niemi ob» 
sypywana, trzykrotnie, przywoływana, — na 
jednomyślne Życzenie Publiczności, przymu- 
szoną była dwa razy powtórzyć Solo Mazu. 
ra i IVulcu Styryjskiego, w którym to osta- 
tnim, również młoda Angelika z Cyrku üi- 
mnastycznego miała wspólny z nią udział w 
odbieraniu dowodów upodobania powszchne* 
80. Panna Szczepańska tyle sobie zadała 
pracy, za tę zgrabną i pojętną rówienniczkę 
Swą co do wieku, w kilku dniach przygoto» 
wała do wzwyż wykonanego Pas de Deux. 
Obiedwie młode ładne artystki, w końcu ra- 
zem wywołane zostały. 

Dziś powtórzenie opery: Mułarz i Słu- 


sarz, w sobotę zaś ulubi ZA: a 
ką Herolda. b lony ZAMPA z MUZY 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI z POCZTY WCZORAJSZEJ. 


— Paryż 11 Maja. — 

Wczoraj wieczór, odbyła się w wydziale 
Spraw zagranicznych rada ministrów, która 
trwała do północy. W skutku tej, rozeszła 
się dziś pogłoska, że Pan Passy podać się 
ma do dymissyi. 

Dzienniki opozycyjne występują z wiel- 
kiemi morałąmi, z powodu wzięcia szturmem 
przez karlistów warewnego miasta Ripoll, 
które niezmiernie trącą hypokryzyą Tartuf- 
Jfów. Czas pokaże, ile jest podobieństwa 
do prawdy wtych okrzyczanych srogościach. 
Wprawdzie gazeta Quotidienne broni karli- 
stów , utrzymując, Że ukarali tylko zdradę 
mieszkańców; lecz ani jedna ani druga stro- 
ua, oieodwołuje się do źródeł orzędowych; i 
wszystko podobno na tem się skończy: że 
karliści w tem szczególniej popełnili wielką 
nieludzkość, że krystynistów na tym punkcia 
poważyli się pobić. 


— Dnia 13 Czerwca. — 
(Przaz depeszę telegraficzną z Kolonii.) 


Dziennik handlowy zawiera depeszę tele- 
graficzną z Marsylii, donoszącą ministrowi fran- 
cuzkiemu spraw zagranicznych, że pogłoski 
o wybuchoieniu kroków nieprzyjacielskich 
między , Portą i baszą Egiptu, nie zasługują 
wcale na wiarę. Byłato tylko prosta kłótnia 
żołnierzy obu wojsk stojących na granicach, 
którą officerowie z obojej strony od razu 
przytłumili. 


O O 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Paryż 6 Czerwca. — 

Pan Pontois posel przy rządzie Stanów 
Zjednoczonych, który obecnie znajduje się 
tu za urlopem, miał prywatne posłuchanie u 
króla. 

W dzienniku Kc/aireur de la Mediterra» 
née czytamy: »Kilkodniowy pobyt xięcia Jo- 
iuville w Marsylii i ponowione rozkazy mi» 
ulstra marynarki, względem uzbrojenia wszel - 
kich okrętów, których można użyć, sprawiły 
nadzwyczajne wrażenie i ruch w naszym 
porcie. [Dniom i nocą w powszednie doi i 
święta, warsalaty są w ruchu. Wszystkie oe 
kręty, które mogą utrzymać sję na pełnem 
morzu, są uzbrajane zpośpiechem, i mówią, 
że okręt Algier i Warsylia mają być zupel- 
nie naprawione. Ale nietylko z naszego por- 
ta zabrene będą okręty dla wzmocnienia es- 
kadry admirała Iałande, owszem mówią, że 
i do Brest postano rozkazy uzbrojenia wszyst- 
kich okrętów, które jeszcze zdatne być mo- 
gą do Żeglngi, a nawet stary Ocean jest w 
tćj liczbie. 

Listy z Tulonu donoszą, że ani w Algie- 
rze ani w Tulonie, nie czynią przygotowań, 
któreby kazały spodziewać się, prędkiego 
rozpoczęcia wyprawy albo wykonania planu 
opanowania całego brzegn Afryki. Zdaje 
się zatem że podróż Xxięcia Nemours nie ma 
Ładnego związku z tą wyprawą, którćj za- 
miar przypisywano od niejakiego czasu mar- 
szalkowi Valee. 


— Londyn 1 Czerwca. — 

Xiąże Ferdynand Sasko-koburski przy- 
był tu wczoraj w towarzystwie xiężaiczki 
Wiktoryi i Augusty i xięcia Leopolda. Wy. 
aokie pabstwo złożyli uatychmiast odwiedsi- 
ny królowój panającój, i obiadowsli u J.K. 
Meci. Onegduj przybył tu takża xiąże Gia- 
licyn, gubernator Moskwy. 


— Dnia 5 Czerwca. — 

Krółowa przyjęła także w pałacu Bue. 
kingham wielkiego xięcia sasko wejmarskie- 
go; następnie udzieliła posłuchanie xięciu 
Esterhazy posłowi austryjackiemu po powro* 
cie jego z stałego lądu, a turecki poseł Re- 
schid Pasza miał posłuchanie pożegnalne 
przed wyjazdem swoim, udając się za urlo- 
pem w podróż na czas niejaki. 

Poseł perski który przez długi czas ba- 
wil w Paryżu, wylądował wczoraj w Dower. 
Przy odjeździe stamtąd miano jak słychać 
pozdrowić go salwą z dział w porcie. 

Prócz margrabiego Dalmacyi, dzienniki 
tntejsze wymieniają jako kandydatów na po- 
sadę posła francuzkiego przy tutejszym dwo- 
rze, w miejsce hrbiego Sebastiani, hr. St. 
Aulaire, i hrabiego Flahault. 

Courrier zawiera następujący list swego 
korespondenta z Tulonu pod dniem 28 maja: 
»Rząd francuzki gorliwie zajmuje się na- 
prawieniem błędu popełnionego przez posla 
Francyi i uzbraja silna eskadrę, aby prze- 
szkodzić poruszeniom Turcyi i Egiptu i ile 
możności podnieść interwencyę w sprawie 
Syryi. Eskadra admirała Lalande składa się 
z okrętów liniowych: Jena, Herkules i Tri- 
ton, korwety Havortle i brygu Bougainville. 
W dnin przed odejściem tego listu nadszedł 
do Tulonu rozkaz aby przyhyła z Mexyku 
fregata Jfigienja okręt linijowy Jupiter i 
korweta Diligente udpłynęła do Lewantu, a 
okręty linijowe Trydent i Qinercux, fregata 
Thetis i korweta Brilunte w krótce udać się 
mają za niemi. Wtedy eskadra admirała La- 
lande składać się będzie z sześciu okrętów 
linijowych, dwóch fregat, trzech korwet wo- 
jennych i dwóch brygów, a zatem nielicząc 
Santi Petri który ma być naprawionym, li- 
czyć będzie trzynaście statków wojennych. 
Będzie wtedy dość silna aby działać wspólnie 
zllotą angielską, któraprawie równie niejest 
silną.» Nasz korespondent zdaje się- przewi” 
dywać coś stanowczego względem Syry! 
Sprawa Tunis zdaje się także potrzebnem 
czynić wysłanie kilku okrętów z Tulonu. 

Na onegdajszem posiedzeniu izby niższój 
lord John Bój przedłożył sapowiedsiane 
już dawoićj rezolucye względem Kanady. 9% 
ich dwie, mianowicie: 1) Mniemaniem jest 
izby, iż stósownóm byloby utworzenie pra- 
wodawczego związku wykszój i niżaćj Kana- 
dy, ustalonego ne zasadach swobodnego ère. 
prezentacyjnego rządu; który tak powinien 
być kierowanym, aby przez to zapewnione* 


mi zostały pokój i pomyślność połączonych 
kolonii. 2) Stosownem jest zostawić do ro- 
ku 1842 władzę nadaną na ostatnich po- 
siedzeniach gubernatorowi jeneralnemu i 
nadzwyczajnej radzie wyższej Kanady, z za- 
warowaniem zinian jakie okażą się stosownetni.« 
Tym sposobem zatem, tylko wyrażono Że po- 
trzebnem jest połączenie w jednę dwóch pro- 
wincyi Kanady, czyli powrót do stanu w jas 
kim były w 1791 roku, ale to samo połącze- 
nie, tudzież porządek“ administracyi w połą- 
czonych prowincyach , ustalenie stosuoków ich 
z Anglią, i z inemi osadami angielskiemi w 
północnćj Ameryce, te wszystkie ważne kwe- 
siye zostały na nieograniczony czas odroczo- 
ne. Za powód tej zwłoki podaje lord John 
Russel, że stosownem jest poznać piewćj ży- 
czenie samego ludu kanadyjskiego względem 
istoty nowo mającego się utworzyć rządu, 
ale ministeryalne dzienniki jawnie dość wy- 
znają że niemożność ministrów przeprowadze: 
nia w izbach jakiegobądź środka niezgodne- 
go z interesem stronnictwa torysowskiego je- 
dyng jest przyczyną tej zwłoki, P, Humei sr R, 
Peel mówili przeciw projektowi ministeryalne- 
mu ,a sir Charles Buller ostrzegał aby nie odwłó- 
czyć w tym razie, wspominając szczególnie na 
obecny stan kolonii obudzający słuszne oba- 
wy. Pochwalił on zamiar połączenia dwóch 
prowincyi, ale przedstawiał inne jeszcze plany 
podawane przez lorda Durham. Następnie na 
żądanie lorda Russel obszerne roztrząsanie 
jego rezolucyi odlożone zostało do 10 b. m. 
Następnie odczytano po drugi raz bil wzglę- 
dem policyi Londynu, którego Zamiarem jest 
zbliżyć organizacyę polićyi w City do policyi 
reszty kraju. 


— Madryt 28 Maja. — 


Baron Meer nie odpowiedział jeszcze na 
ostatnie instrukcyje, które mu rząd przesłał 


i dla tego oczekują tu co chwila jego od. 
dalenia. 

Zapewniają, że gabinet prosił u rządu 
francuzkiego o odwołanie posła francuzkie. 
go pana Fezenzac, ponieważ tenże mało o- 
kazuje zajęcia dla sprawy królowej. 

Telepraficzna depesza z Bajonay 6 b. m. 
donusi z Madrytu 2 t. m. dzisiejsze urzędo» 
wne dzienniki zawierają postanowienie po» 
dług którego kortezy rozwiązane i na dzień 
pierwszy września zwołane na nowo zo- 
stały. 


— Bajonną | Czerwca. == 


Główna kwatera Don Carlosa jeszcze w 
dniu 30 maja była w Durango. W dnia 28 
odbyła się w Zornoza wielka rada wojenna 
za rozkazem Don Carlosa i na żądanie Ma. 
rota, miano się naradzać i stanowić wzglę:« 
dem operacyi jakie Maroto ma przedsięwziąść. 
Don Carlps, intaaci Don Sebastian i Xiąże 
Asturyi, Eguja, Viilareal, Marotu, Selvestro 
dowódca inżynierów, Montenegro dowódca 
artyleryi, Zariateguj, don Simon de la Torre 
i wielu jeszcze oficerów wyższych, byli obe- 
cnemii na tem zgromadzeniu, ale skutek ra. 
dy pokryty jest najgłębszem milczeniem. 
Wkrótce potem wszyscy jenerałowie należą- 
cy do oberacyi udali się na swoje stanowi- 
ska, a Don Carlos i lnfanci powrócili do 
Duraugo w dniu 29 wieczorem. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. y 
Od duia 19 do dnia 20 Czerwca. 
Gajewski Józef, Łubiensiri Seweryn br., Zamoj- 
ski Jan hr., Niemojewski Helena ob., Manchhejmer 
Karol, z Polski; — Muszke Franc, z Morawy; — 
Czejna Jan, Kłosa Kristina, z Pruss. 


Wyjechali x Krakowa. 
Skarbek hr., Broniewski Jgnacy ob., do Polski; — 
Wstrzykowski Bonifacy, Klobuchowski Jgnacy do Ga 
licyi; — Rollo Sebastian do, Pruss. 
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Doniesieni 


Urzędowe. 


Nro 4467 
TRYBUNAŁ L. [NSTANCYL. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Nettralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


, Gdy skarb publiczny M. W. Krakowa i 
Jego kręgu, żąda przyznania sobie spadku 


po Wojciechu Sobieniowskim kowalu dnia 7 
maja 1825 roku we wsi Jaworeniu zmarlym 
pozostałego. Przeto Trybunal postępując sto. 
sownia do art. 770 kod. cywilnego, wzywa 
wszystkich prawo do powyższego spadku mieć 
mogących, aby się z takowem w przeciągu 
trzech miesięcy do Trybnnała I. fostancji 
Miasta Woluego Krakowa i Jego Okręgu 


zgłosili, albowiem po besskutecznym npły» 
wiepowyższego czasu, spadek po Wojciechu 
Sobieniowskim jako bezdziedziczny, Skar» 
bowi publicznemu przyznany zostanie. 
Kraków d. 4 czerwca 1839 roku. 
Sędzia Prezydujący 
DupREwicz. 


Tabrowski Sekr. 


(2r.) 


Nro 4426. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
i Miasta Krakowa i jego Okręgu 
Gdy w depozycie sądowym w massie X. 
Marcina Stylińskiego znajduje się w goto- 
wiznie kwota złp. 114 gr. 28, przeto Try- 
bunał wzywa prawo do tej massy mieć mo- 
gących, aby w przeciągu trzech miesięy pe 
odebranie takowej do Trybunału zgtosil się 
po upływie bowiem tego terminu, massa rze- 
czona jako bezdziedziczna, stósownie do prze» 
pisów prawa na rzecz skarbu publicznego 
przyznaną zostanie. 
Krąków daia 1 czerwca 1839 r. 
Zastępca prezesa Sędzia Appell. 
M. SoczYyŃski 


(2r.) Sekr. Tryb. Lidbrowski 


MY PREZES I SENATOROWIE 
Wolnego Niepodlegiego ś scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa : jego Okręgu 
‘wiadomo czynimy, iż: 

TRYBUNAŁ PIERWSZEJ INSTANCYI 
wydał wyrok następujący: 

Działo sj w Krakowie w domu Władz 
Sądowych na audyencyi publicznej Trybu- 
nału Í. Instancyi Wolnego Niepodległa. 
go i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
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i Jego Okręgu, w środę, to jest: dnia 
dwudziestego czerwca, tysiąc ośmset trzy» 
dziestego dziewiątego roku. 
Wydział drugi. 
Obecni: 
Friedlein Sędzia prezydujący. 
Pareziski Zast. Sędziego. 
Czernicki Zast. Sędziego. 
Mietuszewski Pisarz. 

W skutek przedstawienia przez sędziego 
kommissarza upadłego handlu, star. Mojże- 
sza Auerbacha, listy wierzycieli tegoż han- 
dlu, którzy na terminie pierwszym do spraw- 
dzenia wierzytelności nazaaczonym, nie sta- 
wili się, 

Trybunał 

Stosownie do przepisu artykułu 75 kode. 
xu handlowego, księgi III. termin powtórny 
dla niestawających wierzycieli na dzień 19 
lipca 1839 roku, godzinę 3cią po południu wy» 
znacza, następnie wzywa tychże niestawają- 
cych wierzycieli, jako to: 1) Naszelskiego, 
2) C. Hilbert, 3) Sklower et comp. w Wro- 
cławiu, 4) Scheidlę Reinerową, 5) Goldę 
Reinerową, i 6) Aatzla Banaat, w Krakowie 
zamieszkałych, aby się w terminie tym w 
sali posiedzeń Trybunału I. Instancyi Wy- 
działu IL końcem przedstawienia swych wie- 
rzytelności do sprawdzenia osobiście, lub 
przez umocowanych stawili. 

Osądzono w Pierwszej Instancyi. 
(podpisano) Friedlein. Mięluszewski. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim ko= 
mornikom (od którychby się tego domagano) 
aby wyrok niniejszy wyexekwowali, prokura- 
torom, aby tego dopilnowali, Komendaatomi U- 
rzędnikom sily zbrojnćj aby wrazie potrzeby 
gdy o to prawnie wezwanemi będą pomocy 
wojskowćj dodali. (podpisano) Friedlein Mię- 
łuszetwskt. 

Zgodność niniejszego głównego wyciągu 
z oryginalnym wyrokiem zaświadcza, Pisarz 
Trybunału I. Instancyi Rzplićj krakowskiej. 


(!r.) J. Miętuszewskt. 


Doniesienia prywatne. 


W mój od lat kilku przez wysoki Rząd 
uprzywilejowanej fabryce octu winnego na 
Skałca pod L. 57 istniejącej, zmian kilka 
nader użytecznych wprowadziłem, iak Że 
jestem teraz wstanie ocet w nejlepszym ga- 
tnnku za nader niską cenę jako to: Wiadro 


po złp. 10, garniec po gr. 20, kwartę po 8": 
6 sprzedawać; na co uwagę prześwietnej 
publiczności zwrócić mam zaszczyt. 

J. S. Loebensteltn 


fabrykant octu winnego. 
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